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W  1 a  1 1 , 0 m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t -P e te r s b u r g  d n ia  5 o majcie
(x Ruskiego Inw&lida). _ su

N ayj a s i c i eys zY C e s a r z  J egomoś ć  . w c z a s i e  o o b y -  
t v a n e g o  w  W a r s z a w i e  d n i e  8 g ó  t e r a ź u i e y s z e g o  i n i e -

rękod zie ln i czych ;  zeszłego w t o r k u  d. 28, k ie dy  ty ł —• 
k o  wpuszczano za b i le tami ,  4o5y osób z n a y d o w a -  
ło się w sa lach  w ys t aw y;  w d n i a c h  2 7 , 2 9  i 5o 
m a j a ,  gdy  Bale b y ł y  o t w a r t e  d la  w s z y s t k i c h ,  l i ­
czono osób o d w ie dza ją cy ch  5g52 , 1 0 ,435 i 9 ,7 8 6 .

Donoszą z T y f l i s u ,  pod  d n ie m  i5  maja*
siaca ć w i c z e n i a  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h  G w a r d y i  p ó ł -  ze X ią£ę  C h o s r e w - M i r z a ,  s y n  nas tę pc y  t r o n u  P e r -
k ć w  p i e s z y c h  w o y s k K o r p u s u O d w o d o w e g o ,  z o s t a j ą -  skiego,  w k r ó tc e  wyjadz ie  z tego mias ta  do St .  l e -
c y c h  p o d  N a c z e l n i c t w e m  J e g o C e s a r s k i e y  W y s o k o -  t e r s b u r g a  z c a ł y m  s w y m  orszakiem.  •
soi C e s a r z e w j g z a  i W o y s k a  P o l s k i e g o ,  uczących  s i ę  . . — Od  n ie jak iego  czasu post rzega  się, po-
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p o rz ą d k u  s ł u ż b y  w o ys ko w ey ,  pr zy  czem podcho-  ko le n i a  wojownicze,  mieszkające na poch yło śc i  p o ł -  
r ążow ie  ci z a y m o w a l i  wszystkie  mieysca  Sztaba-  n o c n o - w s c h o d m e y  K a u k a z u ,  w y raźn ie  stają się 
i 01,.n - O f i c e r ó w  i dowodzi l i  n s p r z e m i a n  po ro s -  spo koym eysze tm  , 1 zaczynają od powi ad ać  d o b r o -  
s y y s k i i  i p o  p o l s k u , oraz l m u  b a t a l i o n o w i  4go cz y n n y m  us i łowaniom R z ą d u ,  p r acu j ącego  nad u-

F.ysLKiCti p o r u s z e n i o m  " ‘ ' ' • “ " i   ------------- : , •< , ' 1 • i .1 „ a j  " x' i
i r oz t r opnoś ć ,  ra czył  oświadczyć  J e g o  C e s a r s k i e *  k o w  kauKazkich  aby  dac d o w ó d  swojego  p o -  
W y s o k o ś c i  CESARZRwiczoyti zupe łną  w d z ię c z n o ś c i  święcenia  się dla Rossyi ,  p ros i l i  n i e d a w n o  o p r w -  
t i rzvznsoie  i szczególne N iy w y ż s z e  zadowolenie  znaczenie itn za n a c z e l n i k a ,  b z a m c h a ła  z l a r k i ,  
Nacze ln ik ow i  Głównego Sz tabu J e g o  C e s a r s k i e y  od da w na  poddanego rossyyakiego.  . .
W y s o k o ś c i  C e s a r z k w i c z a  , J e n e r a ł o w i  p i e c h o ty  _  Spodziewają  się n iezwłocznie  w  P e t e r s -
ł l r  b iemu ' K u m c i e  , w wiedzy  k tó rego  zostaje w y -  b u r g u ,  M e l i U - C h a r a , Szamcha ła  z l a r k i  • k t ó r y  
zey pomie n io aa  Szkoła  , Dowódzoy 4go p ó ł k u  p ie -  o t r z y m a ł  od R z ą d u  pozwolenie ,  udania  się do tey  
Bzego P u ł k o w n i k o w i  B o g u s ła w sk ie m u ,  Dowódzcy  stolicy. X i ą z e  ten,  k t o r s g o  posiadłośc i  są n a y z n a -  
rgo b a ta l io nu  tego p ó ł k u  P o d p ó ł k o w n i k o w i  C z a y -  kouutsze  w Dagestanie,  a k t ó r y  ma  w i e l k i  w p ł y w  
k o w s t i e m u ,  Dowodzącemu  Szkołą P o d c h o r ą ż y c h  na X i ą z ę t a c h  G ó r a l s k i c h , ośc ie nnych  jogo posia -  
P - id a ó lk o w u ik o w i  L ę i b g w a r d y i  Polsk iego pó łk u  dłościom . zawsze się odznaczał  swojem m e z a c h -  
G r e n a d y e r ó w  O ien lz /c iem u ,  tudzież w szys tk im P P .  wia nem poświęceniem się dla Rossy i ,  i ma  r a n g ę  

cerom tey Szkoły i B a t a l i o n u ; » dla niższych J e n e r a i - p o r u c z n i k a  naszego w oysk a .  W i a d o m o ,  
g daru je  po r u b l u  s r e b r e m ,  po funcie  mięsa i źe p r o w i n e y a  T a r k i ,  uzna ła  nad  sobą władzę  Ros-

1 —z.ii-: — R-A.i -1— s yi , w  p i e rw sz ey  p o ło w ie  x v i i  w i e k u ,  i że Cap
M ic h a ł , p ie rw sz y  panu jąc y  zd y n a s t y i  Roraanowych> 
nada ł  w r.  i 6 5 8 ,  S z a m c h a ł o w i , p i e rw szy  p a t e n t  
na lura l izacyi .

—  Po dzień 2 b. m. wesz ło do K r o n s z t a d t u  
3 1 6  ok rę tó w,  a wyszło 54.

— W e s z ło  do p ó r t u  Ryzkiego,  po dzień  28

Of icerom
Xall
p a  p o r c y i  w ó d k i  n a  k a ż d e g o  cz ło w ie ka

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  5 c zerw ca .
(Journal de St. Petelsbourg). . >

Przez  ukaz pod d. 1 8  z . # m a j a ,  w y d a n y  do 
K a n t o r u  D w o r u ,  C e s a r z  JegoSiość r a c z y ł  mi ano­
w a ć  k a m e r ju n k r e tn ,  X ię c ia  W ł o d z i tn io rz a  / .u b e c ­
kiego , zostającego vy M i n i s l e r y u m  S k a r b u  K r ó l e -  maja,  538 o k rę tó w ,  a -wyszło i58.
8t w a  Polskiego-. ----------------

— Przez  in ny  ukaz,  p 0d d. go maja,  w y d a -  S a ń k i-P e te r s b u r g  d n ia  5 c ze rw c a .
n y  do tegoż K a n t o r u ,  C esarz J egomość r a cz y ł  mia-  (z Ruskiego Inwalida).
n o w a ć  k a m e r j u n k r e m  X i ę c i a  M a r c e l i  ego L u b o -  — N a y ja ś n i e y s z y  C e s a r z  Jegomość przez nny-
m irsk ie ę o ,  ak t t i a r j ’usza w kol legiutn s p r a w  zagra-  wyższe  dyplom ata ,  d a tow ane  w / V a r s z a w ie  d. 20 
n ic z n y c b .  , maja,  raczył  uay ła sk aw ie y :  _

— Jego  Ges i r s k a M o s ć  r aczył  zaszczycić szpa-  Je n e r a ł a  p iechoty ,  Hrabiego  K u r u tę , miano-
dą  h o n o r o w ą  złotą,  ozdobioną dyamentarn i ,  z na- waó  k a w a le r e m  o r d e r u  ś. J ę d r z e ja  A p o s to ła  p ie r -  
p i sem za w aleczność, J eue ra ł - m a jo ra  W a c h te n a  z, w szego  w ezw a n ia . _
N acze ln i ka  Sz tabu 6^0 K o r p u s u  p iechoty .  P r e z y d e n t a  R a d y  a d m i m s t r a c y y n e y  K r ó l e w -

—■ R adca  koIle°ia!ny F r o h a m a n n , p i e r w s z y  s twa  Polskiego ,  W a le n te g o  H r a b i ę  Sobolew skiego, 
s e k re t a r z  pose ls twa w W i e d n i u ,  został,  na w ła sn ą  m ia now ać  k aw a le rem  o r d e r u  ś. R ó w n e g o  z  A p o -  
p r osbę ,  uwol n io ny  od obowiązków,  a J e g o  C e s a r -  stołam i- X 'ą £ ę c ia  W ło d z im ie r z a  p ie r w s z e y  k la s - 
«KA Mość' raczył ,  z tey okol icznośc i ,  p o d w yższ yć  Sy  W ie lk ie g o  K r z y z a .
go do  rangi  R a d c y  S tanu.  „  . Minis t ra  S k a r b u  K r ó l e w s t w a  Polskiego X i ę -

— R zecz y w is ty  R s d c a  Stanu,  K a w e h n ,  k ló-  c ia Ł a b ęck ieg o , k a w a l e r e m  o r d e r u  s. R ó w n eg o  z
r y  zos tawał  przy  J e n e r a ł  G u b e r n a to r z e  B a ła s z e -  y jp o s to ła m i X ią * ę c ia  W ło d z im ie r z a  p ie r w s z e y
w ie  , p rzen ie s io ny  jest  do b ió ra  O b e r  - p r o k u r o -  k lassy  W ie lk ie g o  K r z y z a .
t a  M o s k i e w s k i c h  D e p a r t a m e n tó w  Senatu .  M i n i s t r a  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  K r ó l e w s t w a

—  Donoszą z P e t r o p a w ł o w s k a  , pod  d. 5 0  Po lskiego H r a b i ę  M o sto w sk ieg o , k a w a le r e m  orde-  
kw ie tn ia :  wysz ły  s tąd w s te py  k i rgizk ie  , w c ią-  r u  ś. P ra w o w ie rn e g o  W ie lk ie g o  X iq z g c ia  A le~  
gu zeszłego miesiąca,  t rzy ka ra w a n y ,  złożone w  o- x a n d ra -R ie w sk ie g o .
gó!o z g  wie lb łą dów  i 1009 wozów,  n a ł a d o w a n y c h  M in is t r a  sp raw ie dl iw ośc i  K r ó l e w s t w a  1 ol-
t o warami ,  na ru b l i  26.1000. skiego Ignacego  H ra b ię  Sobolew skiego , u d a r o w a ć
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7 maja. Na spotkanie jego wysłany był  do bea­
m y  miasta oddział  woyska.  Przy jechał  prosto do 
mieszkania 3 W .  Hrabiego P askiew icza  E r y w a ń -  
skiego, gdzie go oczekiwali  nasi Jenera ło wie  i M i r ­
zowie Perscy,  M assu d  i Saleg , którzy przed tym 
Xięc iem przybyli .  Towarzyszy mu E m ir -N iza m .  
J W .  Naczelnie Dowodzący odwiózł  potym Cho- 
zre w -M irzę  w swojey karecie  do domu, przezna- 
czonego na jego przyjęcie,  gdzie by ł  przygotowa­
n y  obiad , po k tó rym  J W .  Naczelnie Dowodzący 
p ow ró c i ł  do swego mieszkania.

O dessa d n ia  29 m aja .
(Journal d ’Odessa.y 

W  sobotę, d. 25 maja, przybyły  do tuteysze- 
go p o r tu  z Konstantynopola dwa o k r ę t y , jeden 
sardyński pod nazwiskiem Sem prelostesso  , drugi  
aus t ryacki  P anselinos, które przywiozły  uwolnio­
n y c h  przez Sułtana Tureck iego  z niewol i wojeu- 
n e y  Oficerów Rossyyskich:  Majora półku azow- 
8kiego pieszego M a rcien kiew icza , L e y b - G ward yi 
półku  strzelców Sztabs-kapitana Ih n a tje w a ,  P o ­
ruczn ika  Rostow cow a5 Korne la  półku huzarskiego 
Xięc ia  Orani i  M itoradow icza ; podchorążych Leyb- 
G w ard y i  pó łku s t rze lców:  Sergiusza ,D oktorow a, 
P io t r a  R aczyńskiego  i 1 0 6  ludzi szeregowych.  D o ­
t ą d  nik t  nie wie  przyczyny tego uwolnienia.  To 
ty lko  wiadomo, ze w początkach maja jeden z po- 
lubieńcow Sułtana  odwiedzi ł  jeńców naszych, u- 
t r z y m y w a n y ch  na w ysp ie  X ią Ł ęcey  (w bliskości 
Konstantynopola)  i oświadczył,  że Sułtan ma zamiar 
wszystkim im dać wolność. Po niejakim czasie p o ­
w ró c i ł  on, i wybrawszy 4 ch oficerów, dwóch jun- 
k r ó w  i  1 0 6  szeregowych,  rozkazał im iśdź na przy­
gotowane dla nich s tatki  , w celu odprowadzenia 
do Odessy; pozostałym zaś oświadczył,  iż p r ę d ­
k im  czasie i  oni również  uwolnieni  będą Żadne­
m u  z p rzyby ły ch  tu  teraz, przy ich wysianiu,  nie 
czyniono żadnych zapytań,  i od żadnego nie wy­
magano naymnieyszey obietnicy.

K r ó l e s t w o  P o u k i i .

TT a rsza w a  dn ia  17 czerw ca .
(1 G a ie ty  W a r m w i k i f t y ) .  ,

N a y ja ś n u s y s z y  C E S A R Z  i K R Ó L  po d w u -  
nastodniowey niebytności ,  powróci ł  dnia w c z o -  
rayszego z B e r lin a  d o  tuteyszey stolicy.

N. P A N  łaskawie przyjąwszy ofiarowany Ml) 
W i e r s z ,  z powodu przybycia  do stolicy Króles twa 
Polskiego dnia 17 maja r.  b., napisany przez Lu-  
d w ik a  Ed w ard a  R a y s z la ,  Podporucznika pu łku  
4 go piechoty  l iniowey W o y s k  Po ls k ich ;  w do­
w ó d  Swego zadowolenia, raczył autora udarowac 
kosztownym bry lantowym pierścieniem.

N. P A N  w czasie pobytu  swego w Ja b ło n ­
n ie  raczył  W .  Paszkow skiego, Pełnomocnego ple­
nipo tenta  H r a b i n y  z XiąŻąt P oniatow skich T y  sz­
kle w iczowey, uda rować pierścieniem brylantowym, 
a J P  S a k  R z ą d c ę  dóbr Jabłonney, złotą tabakierą.

N a y j a ś n i e y s z a  CESA RZO W  A i K R O  LO W  A, 
udarować raczyła Pana H a r tm a n a , tuteyszego fa­
b r y k a n ta  wyrobów siodlarskich i ga lanteryjnych,  
p rz y  ul icy K rólew skiey  zamieszkałego,  koszto­
w n y m  złotym zegarkiem,  za złożoną J E Y  gusto- 
w n e y  roboty  N arodow ą K o sza łe c zkę , przez t e ­
goż fabrykanta,  jako przedmiot  własnego jego po­
m ys łu  i wyrobu przedstawiony,  i z zadowoleniem 
przyję ty,

J J W W .  H r .  K ra siń sk i J ene ra ł  jazdy, i H r .  
Stan.  Potocki, jenerał  piechoty,  Jene ra łowie .Adju-  
tanci  j .  C. K.  M., Senatorowie Wojewodowie ,  w ró ­
ci l i  do T V a rsza w y , iszy z IV ie d n ia , a 2gi z B er lin a .

P  r  u s s Y.
B e r lin  dn ia  8 czerwca.

( i  G a i e t y  War»iaw»fciey.)
Prz ybyc ie  N. CESA RZO W E  Y Rossyyskiey 

spodziewane było  już od d aw n eg o  czasu z nayra- 
doś ui e ys z em  uczuciem w s z y s t k i c h  m ie sz k a ń có w  
B er lin a .  Ponieważ s łychać było dawniey,  iż N.

P A N I  wjedzie z C harlo ttenburga  bramą Rraftd*' 
burgską ,  przeto Magist rat  miasta upraszał,  aby laRt 
mógł  przyjąć N. P A N IĄ .  Wszakże DoUoyna MO* 
N A R C H t N I  zastrzegła sobie, aby nie,było za'dnych 
uroczys tości , żadnych przyymowań , i że przybę­
dzie, jak się poźniey w publiczności dało słyszeć, 
bramą F rank lo r t ską ,  od zachodniey s t rony miasta. 
Dobrowolnie bez naymnieyszego umówienia się, 
a tern mniey jakiego urzędowego polecenia, niezli­
czone mnóstwo ludzi konno,  pieszo i w  pojazdach, 
onegday o godzinie 7mey wieczorem , udało się 
do rzeczoney części miasta. Gała przes trzeń od pla­
cu zanikowego przez K ró le wską ulicę aż uo F ran k -  
for tskiey bramy,  a w części aż do F riedrichs/e /de , 
ok ry ta  była  ludem. Jedno życzenie , jedno uczu­
cie, ożywiało wszystkich,  a nawet  natura zdawała 
się podzielać powszechną radość: albowiem właśnie 
w tym czasie po długich chm ura ch  pierwszy raz 
wypogodziło się niebo , i wesołe słońce przyjemnie 
oświecało ten uroczysty wieczór.  Niektórzy jeźdźcy 
dali znać, iż powozy NN. P A Ń S T W A  ruszyły już 
z F ried r ich s fe ld e  , i już tu i ówdzie rozchodziła 
się wiadomość po mieście , że N. CESA RZ Ros- 
syyski  niespudziewanem przybyciem swojem po­
większył  radość ukochaney rodziny Królewskiey*

Naknniec około wpół  do Bmey wieczorem 
zbliżyły się do miasta oczekiwane z u tęsknieniem 
Nayjaśnieysze Osoby. W  pierwszym sześciokon- 
nym powozie znaydował  się Król  Jmć,  otoczony 
trzema dostoynemi Górkami  s w e m i ,  N. C E S A ­
R Z O W Ą  Rossyyską,  M .łżonką Xiążęcia Nastę­
pcy Meklemburgsko Szweryńskiego i Xiężną F r y ­
d eryką  Niderlaudzką.  Naygłośnieys/e okrzyki da­
ły się słyszeć ze wszystkich stron na powitanie NN. 
przybywających.  Damy napełniające wszystkie o- 
kna  rzucały  z nich kwiaty  i powiewały  chus tka ­
mi ; co ws/ys tko wystawiało wspaniały widok,  
szczególniej-, kiedy orszak wjechał  na K ró le wską 
ulicę i plac zamkowy.  Okrzyk ponowił się przy  
drugim powozie , w którym siedziały Xiężna Na- 
stępczyna t ronu , i Xiężna K arolow a  , naprzeciw 
nich N. C ESA RZ Rossyyski  i Królewicz  Następca 
tronu.  Ponowiły  się także przy trzecim powozie,
w  którym byli: W I E L K I  X i Ą Ż Ę  Rossyyski Na­
stępca T ronu  i Xiążę Prusk i  K aro l. Reszta do- 
stoynych osób mieściła się w długim szeregu po­
wozów , do którego przyłączyło  się niezliczone 
mnóstwo ludzi w powozach, konno i pieszo. Skoro 
N. C E S A R Z O W A  postrzegła wspania ły  zamek 
swych  przodków , Pałac K r ó l e w s k i , wzruszenie 
malowało się na Jey wznios łych l icach,  pe łnych  
uprzeymości  i ł agod no ści , z k tóremi  witała sto­
jących po lewey i p raw ey  st ronie mieszkańców 
J e y  oyczystego miasta.

Orszak udał się przez plac zamkow y , i od 
s trony ogrodu wjechał  na dziedziniec zamku, gdzie 
kompani ja z pułku  grenadyerów Cesarza u4texnri-  
d ra  zaciągnęła z chorągwią  na wartę.  NN. C E ­
S A R S T W O  wysiedli w części zamku, będąeey na­
przeciw szerokiey ulicy. Plac zamkowy,  na k ló ry  
wychodzą wielki  balkon i okna Cesarskiego mie ­
szkania, tak  był  cały napełniony ludem,  i i  wnet  
i poboczne ulice zaledwie objąć go mogły. Muzyki  
■wszystkich stojących tu na osadzie pu łków gw ar-  
d y i , zebrały się na wieczór muzycznj* na p lacu 
zamkowym ; lecz zaledwie pierwsza odezwała się 
t rąba,  natychmias t lud napełni ł  powiet rze  swojeul 
F iv a t , i zagłuszył muzykę.  Powszechne okrzyki  
powiększyły  się jeszcze, k iedy N> C E S A R Z O W A ,  
trzymając za rękę  dostoynego S y n a ,  i otoczona 
Królewiczami  i Królewnami,  pokazała się na bal ­
kon ie ,  naygrzeczniey dziękując ludowi  za okazy­
waną radość, Powszechne atoli wzruszenie po­
większyło się jeszcze b a r d z i e y , kiedy zaraz potent 
C*ła dostoyna rRodzina panująca dała się widzieć 
publiczności.  Żadne oko nie było su ch e ,  postrze­
gając kochanego Monarchę  swego w gronie całay 
dostoyney swojey Rodziny.  Ponowiły  się radosne 

lokrzyki,  kiedy Kró l  J m ć  wraz z dostoynym Zię­
ciem swoim , N. C E S A R Z E M  Rossyyskim,  poka­
zał się na balkonie;  lecz kiedy K ró l  Jmć W n u k a  
sw eg o,  Wielk ieg o Xięcia  Następcę T ronu Ros- 
syyskiego, k tó ry  z dziecinną uprzeymośeią kłaniał



®ię na wszystkie strony, przyciskał do swego serca, 
okrzyki te podniosły się , i nie wprzód ustały ra­
dosne wołania ludu, aż NN. 1’AJNSł V\ O wrócili  
d o s wych pokojów. Pieśń ludu B łogo i o b i e w z w y -  
ciezkirn w ieńcu , która dobrowolnie odśpiewana 
była , zabrzmiała teraz ze wszystkich ust przy to­
warzyszeniu muzyki woyskowey. Napływ ludu, 
który ile możności chciał bydź naybliżey Zamku, 
był tak wielki, iz często niejeden muzykant, chcąc 
grać na instrumencie, musiał go trzymać w górze 
na powietrzu. Przy tem w9zystkiem jednak, nay- 
mnieyszy nieszczęśliwy przypadek, naymmeyszy  
nieporządek, nie zamieszał tego rzadkiego święta, 
które długo w noc trwało. Można po wiedzieć , iz 
każdy mógł w sposób s-tosowny do okoliczności 
wynurzać wolno swoję radość.

Wieczorem nastąpiła illuminacya. bzczegoi- 
niey jaśniały Ratusz, dom Poczty i wiele pa scow  
pod Lipami, tudzież domy niedaleko Zamku. Nay- 
wspanialey atoli oświecony był Ra.l “8Z 
zwany, przed którym powiewała biała chorą0iew
z orłem Pruskim. , , 0 •

Nazajutrz, w pierwszy dzień Zielonych Świą­
tek, NN P A Ń S T W O  przez nabożeństwo w K o ­
ściele złożyli Panu Świata dziękczynne modły.
W  południe o godzinie lwszey Deputacye magistra­
tu i obywateli miały zaszczyt bydz przyiętemi od 
N. C ESAR ZO W EY . W  tymże czasie, 72 panien 
w białych krepowych sukniach z obwódką koloru 
pomarańczowego , z czarnemi oraz pomarańozowe- 
mi przepaskami, podały N. CESARZO W E Y  przez 
Deputacyą z 7 panien złożoną, piesn stosowną, 
ułożoną przez Pana Forster.  Tegoż dnia b y ł w ie l­
ki obiad u N. C ESAR ZO W EY  w mieszkaniu Jey 
w /arnku Wieczorem teatr Dworski został uswie-

NN. c e s a r s t w a  Ichmotó,
N. Króla Jmci, i członków rodziny ^rolewsKiey.  
Licznie zebrana publiczność przyjęła Dostoyne Oso­
by jawnemi oznakami radości. Za pokazaniem się 
W ielk ieg o  Xiążęcia Następcy Tronu w łozy , pu­
bliczność powitała Wnuka Monarchy naszego po- 
dobnem radośnem uniesieniem.

—  D n ia  9  —  .
W czora przed południem odprawiła się w iel­

ka parada osady tuteyszey przy naypięknieyszey 
pogodzie. W oysko przyjęło NN. PANS L W A  ra- 
dośnemi okrzykami, z któremi łączyły się okrzy­
k i  licznie zebranych widzów. Gdy N. CESARZ  
3nić Rossyyski, prowadzony przez Monarchę na­
szego, w towarzystwie 3. C. M. W ielk iego  X ię-  
ci a Następcy T ronu, i wszystkich obecnych tu 
X  iąiąt Rodziny Królewskiey , oraz licznego or- 
s.saku oficerów , oheyrzał pułk* sto|ące na placu 
przed Pałacem Królewskim i i  estrem opery, N. 
K ró l Jnić na czele woyska przeprowadził je przed 
ff .  CESARZEM. N. C E S A R Z O W A  i dostoyną 
małżonka Królewicza Następcy Tronu , oraz in ­
ne Xiezne Rodziny Królewskiey, zuaydowały się 
ze swoim Dworem w pokojach XięŻney Ligni- 
c;kiey, dla przypatrzenia s.ę temu widokowi. N. 
CESARZ miał mundur jeueralski pruski a W ie l ­
k i X ią!ę  Następca Tronu , mundur pułku Koza­
ków  gwardyi. O "  poł do 4tey po południu w y ­
jechali NN. P A Ń S T W O  do, Io tsdam u , gdzle zje­
chać się mieli z J. K. M- W lelk.m X , ?Ciem Sa- 
sko-W eymarskim i dostoyną małżonką Jego.

P o tsd a m  9 czerwca.
Dziś o godzinie 9 tey *ran» osada > tn t.y .za  

odprawiła wielką paradę na czesc ■ - A R ZA
Jmci llossyyskiego. N. Kro mc Pp A^ s -£ ^ Q U 
uszykowanego woyska przez i  * ,
stanął na czele tegoż woyska , dla przeprowadze­
nia go przed N. CESARZEM  'i Tmó

S t) godzinie u s tey  udał się N. Kroi Jmc w
towarzystwie Królewicza Następcy

K a ro la  i A lbrech ta  do wsi Michendorff,  
na no witanie X ięin iczk i,  przyszłey Małżonki K lę ­
cia W ilhelm a,  która potem około w poł do 2giey 
w sześciokonnym pojeździe, otoczonym gierlandami 
t  kwiatów, wśród huku dział, przez most, który 
miasto bardzo gustownie przyozdobiło, wjazd swoy  
odprawiła. Rył potem wielki obiad u N. Króla

Jmci ns i38 osób, a wieczorem miasto wspaniale 
oświecono. _ _ _ _ _  1

N 1 e  m o Y-
Od brzegi’, w M en u  dnia 6  czerwca.

J. C. M. Wielka Xiężna Rossyyska H f ł e -  
h a z  dostoyną Córką swoją przybyła dnia 2 b. m. 
do S ztu ttgardu , dla odwiedzenia NN. K rólewstwa  
Ichmość W irtemberskich. (z G . W .).

F  u  a  »  c  y  a :
P a r y ż  dnia 2 czerwca.

(z Gazety Warszawskiey.).
W czoray przede Mszą ś. dał Król Jmć pow ­

tórne prywatne posłuchanie Vice-Mrabiemu Cha­
teaubriand.  o ..

Dnia 28 z. m. Król Jmć i Xiązę Delfin o- 
glądali przywiezionego tu wieloryba. Monarcha  
oświadczył zadowolenie swoje Panu Kessels , w ła ­
ścicielowi tey ogromney ryby, iż tak ważny przed­
miot dla umiejętności sprowadził do Francyi. Za- 
pisał potem imie swoje w podaney xiązce, w kto-  
rey imie X ię in ey  B e r r y  już było umieszczone. 
Przyjął wreszcie K ról Jmć oba rysunki, z których  
jeden wystawia wpadnięcie wieloryba na mieliznę 
pod O ste n d ą , a drugi, przysposobienia potrzebne 
do jego rozbioru. M.onarcha kazał dać Panu K es­
sels 5oo franków.

— D n ia  3 —
.Słychać, iż Vice-Hrabia Chateaubriand,  u-  

da się w końcu bieżącego miesiąca do wód przy 
górach Pireneyskich.

I  tu w  P a r y z ą  zbierają składkę na wspar­
cie nieszczęśliwych Żuławian w  Prussach W sch o ­
dnich i Zachodnich, którzy przez w ylew  W i s t y  
ucierpieli. Złożone dotąd ofiary wynoszą 4oao 
franków. W spisie dawców znayduje się także 
nazwisko Hrabiego Badolirtskiego.

— D n ia  4 —
G azeta  F ra n c y i  pisze: „Słychać o odmia­

nie Ministrów naszych. Pan C hateaubriand  ma 
bydź Prezesem Rady Ministrów i Ministrem spraw  
zagranicznych, Pan Mollien  Ministrem przycho­
dów, Pan Sonac  Ministrem skarbu, Xiążę D e c a .  
zes Ministrem spraw wewnętrznych , Pan D ela -  
lot Ministrem handlu , Pan de la  Rochef oucauld  
Ministrem domu Królewskiego, a Panowie H y d e  
de Neuville, V atism enil  i F eu tr ie r  mają pozostać 
na urzędach swoich.”

A n g l i a .
Londyn  dnia 1 czerwca .
(i Gazety WarszawskieyJ. ,  , -

K ról Jmć wyjechał dziś do W indsor ,  dokąd 
także przybyli X ią ięta  K u m b e r la n d , Orleanu  1

Ciągle bywają jeszcze rozruchy w Spita/fieldsi 
niedawno kilka sztuk wyrobów jedwabnych -na
w arsz ta tach  pokrajano w  kawałki.

Układy względem Portugalu, jakkolwiek da­
leko już posunione, napotykają jednak jeszcze g łó w ­
ną trudność , to jest , ażeby Don P e d r o  zezwolił  
na cofnienie konstytucyi, daney przez n.ego Portu­
galii. Powodami do tey ofiary są : 1) Ze Hiszpa-  
niia zgodzi się tym sposobem na stan rzeczy , to 
:est na wstąpienie na tron D onny M a ry i ,  albo wiem 
rząd ten przy swoim systemie zostając tak blisko 
rządu konstytucyynego, byłby wystawiony na cią­
głe wstrząśnięcia wewnątrz; 2) ze naród Portu­
galski nie jest jeszcze zdolnym rządzić się tą kon- 
stytucyą, jaką mu nadał D on P edro ,

OdebraDe tu listy z Rio Janeiro  donoszą, iż 
Cesarz Don P ed ro  zagaił dnia 2 kwietnia posie­
dzenie Izb Brezyliyskich. Oświadczył w mowie  
z tronu, iż przyczyną nadzwyczaynego ich zwo­
łania jest przybycie wychodców Portugalskich 1 
smutny stan sfcarbu, a mianowicie Banku. W mo­
wie tey nie ma żadney wzmianki o wypowiedze­
niu woyny Portugalii.

— D n ia  3 —
Poseł Hiszpański przy dworze tuteyszym  

miał unegday naradę z ł irao ią  j ib e rd e e n  w  w y -  
dziale spraw zagranicznych.

( 3)



N i e d a w n o  rozesz ła  się na g i e ł d z i e  t n i e y s z e y  
p o g ł o s k a ,  iż X i ą ż ę  W e l l in g to n  w k r ó t c e  po  o d r o ­
c z e n i u  P a r l a m e n t u  u d a  s ię  do W ie d n i a .

G a z e tk  E x a m i n e r  za p r z e c z a  po g ł os c e ,  o z a ­
m i a r z e  w z m o c n i e n i a  f l o t t y  a d m i r a ł a  M a l c o l m ; 
t w i e r d z i  o w sz e m ,  iz w e d ł u g  z a s i ą g n i o n y c h  w ad -  
m i r a ł i c y i  wiadoi r tości  i d o n i e s i e ń  z p o r t ó w  n a d ­
m o r s k i c h  , n i c  n i e  oznacza  p r z y s p o s o b i e ń  w toy 
m i e r z e .

W  Ł  O C H T .
R z y m  d n ia  20 m a ja .

N a  o d p r a w i o n y m  o n e g d a y  d r u g i m  t a y n y m  
K o n s y s t o r z u  , m i a n o w a ł  O y c i e e  ś.  m i ę d z y  i n n e m i  
F r a n c i s z k a  P a w ło w s k ie g o , B i s k u p a  D u l r n e ń s k ie g o  
in  p a r t i b u s , n a  K o a d i u t o r a  D y e c ś z y i  IJ ło c k i e v .

(c G a z . W a r . )

T  U R C Y A.
K o n s ta n ty n o p o l  d . 11 m a ja .

( ł  Pszczoły Pó łnocney .)
G ł ó w n a  k w a t e r a  S u ł t a n a  j u t r o  p r z e n i e s i o n ą  

xbs ta n ie  z R d m is - C z i j l i k u ,  do  T a r a p i i  (oa b r z e g u  
e u r o p e y s k i m  B o s fo r u ) .  S a n d ż a k - s z e r i f f ,  c h o r ą g i e w  
M a h o m e t a ,  b ę d z i e  t a m ż e  p r z e n i e s i o n ą  z p r ocę ssyą ,  
i ,  (na  zn a k  t e g o ,  iż p a ń s t w o  z n a y d u je  się w  w i e l -  
k i e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ) ,  b ę d z ie  w y w i e s z o n a  w  
k a l e n d e r s k i m  S u ł t a n a  k i o s k u .  P o w i a d a j ą ,  iż S u ł ­
t a n  z a m i e r z y ł  o d m i e n i ć  m i e y s e e  p r z e b y w a n i a ,  dia  
n i e z d r o w e g o  k l i m a t u  w  Ram is - G z i f l i f cu  w  t e r a -  
ź n i e y s z e y  p o r z e  r o k u , o raz  c h c ą c  z n a y d o w a ć  się 
b l i z k o  f lo t t y ,  k t ó r ą  s k ł a d a :  5 o k r ę t o w  l i n i o w y c h ,
8  f r e g a t  i k o r w e t ,  t y l e ż  b r y g ó w  i g a i io t ;  w s z y s t ­
k i e  t e  o k r ę t y  s toją jeszcze n a  k o t w i c y  w b u c h c i e  
B u j u k d e r s k i e y  i  o c z e k u j ą  p o m y ś l n e g o  w i a t r u  d l i  
■wyyścia n a  m o r z e  C z a r n e .  O k r ę t y  r o s ś y y s k i e  k r ą -  
5ą  b l i z ko  B o s f o r u :  z b u r z y ł y  o n e  w y s t r z a ł a m i  dz ia-  
ł o w e m i ,  w z n ie s io n e  n i e d a w n o  na b r z e g u  e u r o p e y ­
s k i m ,  b a t e r y e ,  n a  p r z y l ą d k u  K a r a b u r n u ,  w  o d l e ­
g ło śc i  3 o m i l  m o r s k i c h  od  w e y ś c i a  do B o s fo r u ,  o-  
r a z  n a  b r z e g u  a z y a l y c k i m ,  p r a w i e  w  t a k ie y ż e  o d ­
l e g ło ś c i  od t ey  za tok i .  O k r ę t y  r o a s y y s k i e  z a b r a ­
ł y  t a k o ż  k i l k a  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  p ł y n ę ł y  z p o r t o w  
a z y a t y c k i c h  ze z b o ż em  do  K o n s ta n ty n o p o la  , i 
z a p ę d z i ł y  k i l k a  z n i c h  do  b r z e g ó w .  K i a j a - B e y , 
( M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h )  C h a d z i - S a n d  E j -  
f e n d i ,  u w o l n i o n y  od  s ł u ż b y ,  d la  s ta rośc i ;  na m i e y -  
gce j ego m i a n o w a n y  D e f t e r d a r , A l i - N e d z ib  B e y ,  
a  D e f t e r d a r e m  ( M i n i s t r e m  f in a n s ó w )  X e r s a n e  E -  
m i n i  ( I n t e n d e n t  a r t y l l e r y i )  S a n d ik  E f f e n d i , n a  
k t ó r e g o  m i e y s c u  I n t e n d e n t e m  a r t y l l e r y i  I n t e n d e u t  
l u d w i s a r n i , .  E lh a d z - A l i - B e e m y  k t ó r e g o  u r z ą d  z a ­
j ą ł  S z a k i r - E f f e n d i .  S e r a s k ie r  H u s s e in  B a s z a  tnia-  
p o w a n y  zo s t a ł  k o m m e n d a n t e m  i  Baszą  R r m c z u -  
k u  z p r z e z n a c z e n i e m  j e m u  s a n d ż a k o s t w  : ly r g a l -  
s k i e g o  i  m e n te s z sk ie g o  ; b y ł y  W e z y r  Bośui i  A b -  
d u r a c h m a n  - B a s z a  n a z n a c z o n y  n a  m ie ys e e  jego 
n a c z e l n i k i e m  w o y s k ,  r o z ł o ż o n y c h  w  ok o l i c a c h  B u r -  
g a s u  i S i z o p o l u , g d z i e ,  po  d a r e m n e m  p o k u s z e ­
n i u  s ię  T u r k ó w ,  i żby  n a u o w o  za jąć  t ę  tw i e r d z ę ,  n ic  
u w a g i  g o d n eg o  nie  Zaszło.  W  ogó lnośc i ,  n i c  tu  n ie  
s ł y c h a ć  o d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h .  N azn ac za j ą  M i c h -  
jn a n d a r ó w  , d la  s p o t k a n i a  p os łó w :  f r a n c u z k i e g o  i 
an g i e l s k ie g o .  W c z o r a  p r z y b y ł  do  S k u t a r i  po se ł  
p e r s k i  A b d u l - M i r z a : d l a  p r z y j ę c i a  go po s i a n y  zo­
s t a ł  z n a k o m i t y  u r z ę d n i k .  VV d n i s c h  o s ta tn ic h  
k w i e t n i a ,  V i c e - a d m i r a l  h r a b i a  H e y d e n , p r z y b y ł  
d o  w y s p y  T e n e d o s ,  z p i ę c i ą  o k r ę t a m i  l in i jo w e m i ,  
d w i e m a  f r e g a t a m i  , j e d n ą  s z a lu p ą  i  j e d n y m  b r y ­
g i e m .  K o n t r - a d m i r a ł  R ik o r d  k r ą ż y  ze sw oje in i  
o k r ę t a m i  ok o ł o  b r z e g ó w  p o ł u d n i o w y c h  I l u m e l i i .  
W o d y  K a n d y y s k i e  , do  w z g ó r z a  B u d r u n u  , o p u ­
sz cz one  p o d o b n o  zos ta ł y  p r z e z  o k r ę t y  r oss yys k ie .

(z  K u r y e r a  W a r s z a w s k ie g o . )

G a z e t a  p o w s z e c h n a  do no s i  ze S t a m b u ł u , źe

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o le c e n ia  J f V .
A n d r z e y  B l ic h a r s k i

od  czasu,  j»k P o r t a  o d e b r a ł a  z a p e w n i e n i e , iż P o ­
s ło w ie  a n g i e l s k i  i  f r a n c u ź k i  w r ó c ą  do t e y  s t o l i ­
cy ,  o k az u j e  w i ę k s z ą  s k ł o n n o ś ć  w e y ś c ia  w  u k ł a d y  
i o ś w ia dc z a ,  ze  b ę d z ie  w  ż ą d a n i a c h  u m i a r k o w a ń -  
szą.  G d y  J łe y s  E f f e n d e m u  do n ie s i on o  o b l i z k i ć r a  
p r z y b y c i u  P o s ł a  a n g ie l s k ie g o ,  w  osobie R o b e r ta  
G o r d o n a , a P o s ł a  f r a n c u z k i e g o  j ak  d a w n i e y  w  o-  
so b i e  H r a .  G ile m in o  , r z e k ł  do j e d n e g o  z p o s ł ó w  
z a g r a n i c z n y c h :  „ N i e  n a d a r e m n i e  u d a r o w a n o  t e ­
r az ,  P o r t ę  t a k i e m  za u f an ie m :  bę dz ie  ona w i e d z i a ­
ł a  j a k  się za to w y w d z i ę c z y ć  i z a ł a t w i  do tą d  t r w a ­
j ą c e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  o ra z  s t a r a ć  się b ęd z ie  z o po-  
b ie d z  w s z e l k i e y  p r z y c z y n i e  do s k a r g , p r z e z  k t ó r e b y  
p o b y t  t y c h  p o s ł ó w  w S ta m b u le  m ó g ł  s t ać się n i e ­
p r z y j e m n y m .  “  P r z y g o t o w a n i a  do w o y n y  już  n i e  
o d b y w a j ą  się w  S ta m b u le  z t a k i m  p o ś p i e c h e m ,  j ak  
d a w n i e y ,  i j a k  się zdaje,  P o r t a  p r z y  zb l i ż e n i u  s ię  
p o m i e n i o n y c l i  P o s ł ó w ,  czu je  się bydz'  b e z p i e c z n i e j ­
szą-__________________ __________

G  R B C Y A.
O d  b r ze g ó w  M e n u ; d n ia  1 c z e r w c a .

(z P sz c z o ły  P ó łn o c n e y ) .
P ó ł k o w n i k  H e y d e c k e  , w J iście  z N a p o l i  d i  

R o m a n ia ,  pod  d n i e m  2  maja,  p o t w i e r d z a  w s z y s t ­
k ie  w i a d o m o ś c i  o k o r z y ś c i a c h ,  o t r z y m a n y c h  p r ze z  
G r e k ó w  n a d  T u r k a m i  w  L i w a d y i .  P r e z y d e n t  u -  
w i a d o m i t ,  g o ,  iż T u r c y  s e r d e c z n i e  d z i ę k u j ą  m u  
za d o b r e  z n i m i  ob ay ś c i a  się p r z e z  w o y s k a  g r e c ­
k i e  , o r a z  za u s k u t e c z n i e n i e  k a p i t u l a c y i .  T r z y  
r o t y  p i e c h o t y ,  r o t a  a r t y l l e r y i  i od d z i a ł  r e g u ł a r -  
n e y  k o n i c y  z a ję ły  z a m e k  R u m e l s k i .  P ó ł k o w n i k  
H e y d e c k e  d o d a j e :  ,,F o r m o w a n i e  w o y s k a  z n a k o ­
m i c i e  p o s tę p u je .  K o r p u s  r e g u l a r n y  s k ł a d a  się t e ­
raz  z 2 6 8 0  l u d z i ,  c z y l i  ze c z t e r e c h  s z w a d r o n ó w  
k o n n i c y ,  i r o t y  m a y t k ó w ,  t r z e c h  b a t a l i o n ó w  p i e ­
c h o t y ,  j e d n eg o  b a t a l i o n u  (z sz eśc iu  ro t )  a r t y l l e r y i ,  
j e d n e y  r o t y  r o b o c z e y  i j e d u e y  i n w a l i d ó w .  W s z y ­
s t k i e  t e  w o y s k a  są u m u n d u r o w a n e  r.a w z ó r  c u r o -  
p e y s k i  i d o b r z e  uzbro jon e .  N o  w o - z b u d o w a n y  a r ­
se n a ł  , p od  z a r z ą d e m  o f i c e ra  a r t y l l e r y i ,  d o s t a r c z a  
nam w sz y s tk ie g o ,  co  jes t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e u n .  
Z n a y d u j e  s ię  u  nas  8 0 0 0  k a r a b i n ó w  na w s p o r a c h  
a 2 0 0 0  w  n a p r a w i e :  W'szystkie są r o b io n e  na w z ó r  
f r a n c u z k i ,  i po  w i ę k s z e y  częśc i  n o w e .  L a z a r e t y  
W o y s k o w a  w J S a u p lii , A r g o s  i K o r y n c ie ,  opa t r? ;o-  
n e  są we w s z e lk ie  p o t r z e b y .  K o s z a r y  s t a r e  i n o ­
w e  , t a ko ż  są w  s t an ie  n ay  l e p s z y m .  T e r a z  fo rm . u -  
je się 4 t y  b a t a l l i o n  p i e c h o t y .  W  d o m u  s i e r o t  l i ­
czy  się,  p o d ł u g  s p o s o b u  L a n k s s t r a  , 25o r o  d z i e c i ,  
k t ó r e  o t r z y m u j ą  d o b r y  p o k a r m  i  p r z y s t o y n ą  o -  
dz ież .  U t r z y m a n i e  t e g o  d o m u  cz y l i  z a k ł a d u  k o s z ­
tu je  b a r d z o  t an io .

K o r f u , d n ia  y  m a ja .
(z teyS .e g a z e ty . )

L o r d  N a c z e l n y  K o m m i s s r z  w y s p  J o ń s k ic h ,  
n a  r o z k a z  R z ą d u  W .  B r y t a n i i  , n a s t a ł y  7,1 z g o d ą  
M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  og łos i ł ,  dn ia  Jr3 t. m . ,  
o d e z w ę ,  w  k t ó r e y  w y r a ż o n o ,  iż k aż d a  b l o k a d a  że 
s t r o n y  R z ą d u  g r e c k i e g o  p r z e c i w  p o r t o m  i b r z e ­
g o m  G r e c y i , n ie  n a l e ż ą c y m  do M o r e i  i w y s p  
C y k l a d ,  n ie  będz ie  u z n a w a n a  za r z e c z y w i s t ą ,  i że 
m o r s k i e y  si le a n g i e l s k i e y  p r z e p i s a ń o  p o s t r ze g ać ,  
i ż b y  żad n a  b l o k a d a  p o r t o w  ł u b  b r z e g ó w  a l b a ń ­
s k i c h  j r u m e l s k i c h  nie p r z e s z k a d z a ł a  h a n d l o w i  
p o d d a n y c h  a n g i e l s k i c h  i  j o ńs k ic h .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  s z y p r ó w  z Z a n t y , p o d  
d n ie m  11 ma ja ,  t w i e r d z a  M is s o lu n g a ,  p o d d a ł a  się 
G r e k o m ;  l ecz  dn ia  12 , n i a  jeszcze o tern n i e  b y ­
ło  w i a d o m o  w K o r f u .  Z rfesztą, w e d l e  r . i n i eysze -  
go s t a n u  ok o l i cz noś c i  > t w i e r d z a  t a  n ie  moż e  się 
t r z y m a ć ,  a p o g ło s k i  o jey u p a d k u ,  lu b o  jeszcze są 
m y ln e ,  w k r ó t c e  s ię  atol i  s p r a w d z ą .

L ite w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b e rn a to ra .  
R zeczyw isty R a d c a  S ia n u  i  K a w a le r ,

w  D r u k a r n i  R e d u h c y i.
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Q p I o s z e n i e
O

O b w i e s z c z e n i e .
5 Józef Kosakowski Podkomorzy powia­

tu Wiłkomierskiego, Biegański Podkomorzy pin. 
B r a s ł a w s k i e g o ,  Aloizy Małecki Sędzia Ziems 1 
ptu. W  i leń. Leonard Żyliński Sędzia Ziemski 
ptn. Trockiego, Ignacy Hoowaltt Sędzia Grodz­
k i  Wileński. , . ,.

Ozuaymujemy tym naszym obwieszczyin li­
stero, iź stosownie do Remissy Sądu Głownego 
Litt. W ileńskiego 2 ciągłego D epartam entu , w  
roku 1828 msca junii dnia  i8 z a p * d łey ,  a bąd
konkursowy na usatysfakcyonowanie wierzycie­
li Stanisława Prezydenta Grodz- ptu. Lp.ts - 
ąo, Wincentego Marszalka ptu. Bosi en. Ina 
zorow, i sukcessorow Kazimierza Białłozora stra­
żnika, oraz na załatwienie zachodzących między 
rodzeństwem tychże Białłozorów wypisanych 
na Rem ssie spofow prżeznaczającey. My urzę­
dnicy w komplecie złożonym ze trzech pod pre- 
zydencyą jednego z Podkomorzych, Że za nie­
dziel cztery od daty podania mmeyszego obwie­
szczenia dla Zaferowania wyroku oczywistego 
do majatku Rozalina w ptcie. Upit. położone­
go zjedzieroy interesowanym stronom daje się

WiedRokn 1829 tosca maja 25 dnia, Woźny 
świadczę, iż kopije tego obwieszczenia zgodne z 
autentykiem od J W W . i W W . Józeffa 
kowskiego Wiłkomierskiego, Biegańskiego Kra- 
sławskieeo Podkomorzych, Aloizego Małeckiego 
Żiem. Wileńskiego, Leonarda Żylińskiego Ziem. 
Trockiego, Ignacego HouwaUta Grodz. Wileń. 
Sędziów, oczewisto w ręce J W W. i W W. Sta­
nisławowi i Ewie z Chlewińskich Białłozorom 
Prezydentom Grodz. Upit. w Rozalinie, sukces- 
sorom Kazimierza Białłozora strażnika w Po- 
jeziorach, Antoniemu Chrapowickiemu Półko- 
wnikow i W ovsk Pols, i prezydentowi Sądu GB. 
w Kouklach,Piotrowi Drowanowskiemn Sędzie­
mu Gran. Upit. w  Medyniszkach podałem, o 
ziezdzie domaiątku Rozalina konkursowego Są­
du za cztery tygodnie zawiadomiłem i dla og­
łoszenia ninieyszego obwieszczenia wszystkim, 
takowe do gazety Kuryera Litewskiego zamie­
ściłem. Xawery Budziewicz, W . P, Upit.

Roku 1829 msca m»ja 27 duia prżed ak­
tami Grodzkiemi ptń Upit. stawając W oźny  
telacyą tego obwieszczenia urzędowie zeznał.

Świadczę Grodzki ptu U,£k, Regent.

p o r a ź  t r z e c i .
dogodność. Pi ojehl takowy będący jedynym  źró­
dłem uspokojenia wierzycieli, kiedy przyjętym  nie 
został, na tenczas niźey podpisany nie widząc in­
nego środka, uczynienia dla wierzycieli satysfak­
c j i , oświadczył majątków swoich exdyw izya i po­
wołał wszystkich do Sądu Głównego Litewskiego 
Wileńskiego zgo Departamentu. Krok takowy ni-  
zey podpisanego, lubo nie mieścił w sobie żadnych  
szkodliwych zamiarów, m e podobał się jednak kil­
ku osobom, a mianowicie: U Pr. Szymonowi M a­
lewskiemu Radcy Stanu , Abichtowi Doktorowi M e­
dycyny , Jędrzejowi Śniadeckiemu Radcy S tanu  
Doktorowi M edycyny, Jędrzejowi Seyfertowi Do­
ktorowi M edycyny , M arcinowskiemu Chirurgowi,  
Katarzynie Woelkowey AptekarzoWey W ilcnskicy, 
Ludwikowi Czarnowskiemu , Annie  , Tymowskiey, 
Doweykowey. Ci więc uniesieni osobistym nieU- 
konlentowaniem, zamieścili w Kuryerze, gazecie 
W ileńskiey , krzywdzące oświadczenie jakoby ni­
źey podpisany pieniądze wdów, sieroty i kalekichf 
pozabierał, procentów oddawna nikomu nie p ła ­
cił , podatków Skarbowych nie wnosił , fun d u sze  
trwonił, majątki rujnow ał, i t. d. Takiego rodza­
ju  zarzuty, tym mocniej dotykają niźey podpisa­
nego , źe w ich utworzeniu naymnieysza część 
prawdy nieznaydujij się. Nie ruynuje niźey pod­
pinany majątków, bo tam ziemia naylepiey upra-

pjotr Mickiewicz

O ś  w  a d c  z e n i e.
3 Oświadczenie wespół Z Reprocessem, czy­

ni się Z następnych powodów. N iiey  podpisany 
naglonym będąc przez wierzycieli, noy guiowemi 
pieniędzm i p łacił należne im kapitały , okazy­
wał rzetelną niemożność, jakowey każdy obywa­
tel , z roli tylko liczący dochody , w czasie tera­
źniejszym  doświadczać musi. Chcąc wszakze dla 
potrzebujących pieniędzy zrobić dogodność, propo. 
nował Ur. Śniadeckiemu , nabycia znacznieysze- 
go maiątku W ijalbulowa , a razem życzył ażeby 
inne pomnieysze fo lw ark i nabywając dalsi Wie­
rzyciele za cenę pomierną, robili sobie wzajemną

Koza- wioną, 1 mimo wiosnę tego-roczną niesprzyjającą  
rolniczym pracom, wszystkie usiewy w porze w ła­
ściwej są uskutecznione, a niosąc pomoc włościa­
nom , którzy z powodu przeszłorocznych nieuro­
dzajów, nie mieli zboża jarzynnego na usiew te-  
raźnieyszy, ze śpichrzu swojego wydał więcey 200 
beczek. Podatków Skarbowych grosza jednego z  
rat skończonych niezawinia. Przed laty dwoma 
pokąd pozw alały okolicznoście , każdemu kto po­
trzebował opłacał kapitały. Kiedy zaś czas pó­
źniejszy odjął możność płacenia kapitałów , na  
tenczas starał się opłacać procenta, i tak Vr. Lu­
dwik Czarnowski ma zapłacony procent po dattę 
niniejszą, a jednak w Oświadczeniu napisał, ze 
jem u procentu nieopłacone. Co większa Oświad­
czenie takowe imieniem całego rodzeństwa Ur. 
Ludwik Czarnowski p o dp isa ł, a siostra jego TV, 
M arya Czarnowska napisała list do nizey podpi­
sanego , zapowiadając , że lubo jest uczestniczką  
należności , nigdy nikomu do zanaszania podo­
bnych oświadczeń nie dała mocy. Cr. Tymowska, 
podpisała Oświadczenie za siebie i męża , mimo 
to-, że w tym tak trudnym roku nie tylko procent 
ma opłacony, ale i na kapitał ile można było o- 
płaciłem . Ur. Woelkowa nie kredytowała osobi­
ście summy żadney, ale jey  dług bierze nastanie 
ze stopnia Doktora Niszkorvskiego, któremu takoż 
płaciłem  regularnie procenta , a po jego zgonie 
leż procenta do rąk sukcessorow płacone były. 
Cr. M arcinowski Chirurg, ma wydany skrypt na  
ukaziciela, który jak pow iadał nie składa jego o- 
sobisley własności. Temu skryptowi upływa ter­
min w roku idącym  1829 , miesiąca ju n ii  24  
dnia, lubo więc tormin opłaty nie nadszedł, skar­
ży się jednak wcześnie na zawód, ktorego niedo-  
świadczył. JTV. Śniadecki tego roku wyrabiał na  
rachunek należnością znaczną część w puszczy to-



Warnego drzew a, a lak doświadczył; ze ni£cy pod­
pisany, jaką, mógł robił jem u  dogodność. JJF. M a ­
lewski Radca Sianu, podpisał Oświadczenie w im ie­
n iu  Ur. Woyciukiewiczowey, którejprocent całkowi­
ty w roku ominionym chciałem opłacić , ale nie 
przyjęła  jak  tylko po dzień 29, miesiąca septem­
i r  a. Ur. de Neve również m iał sobie płacone pro­
centa, a \Ur. Doweykowa połowę w tym roku o- 
debrała kapitału, na co wszystko częścią u niżey 
podpisanego, a częścią w obligach zapisane zn a j­
du ją  się kwity. Z  tych zaś wyraźne okazuje się 
przekonanie, i i  nizey podpisany, ile mógł dla każ­
dego czynić dogodność usiłował. Kapitałów zaś 
płacić  nip. mógł, bo gotowych pieniędzy dostać by­
ło niepodobieństwem. Nie trwonił nizey podpisany 
żadnych sprzętów; gdy z Loby jem u osobistą zrzą­
dziło szkodę. Bydło nie w tym  celu z niektórych 
w ypędził fo lw arków , ażeby one ukrył przed wie­
rzycielam i, czego, czynić nie m iał potrzeby mając 
dostateczne ziemne na odpowiedź rzetelnych wie­
rzycieli fundusze  , ale widząc w blizkich miey- 
scach znaczny po oborach upadek, w celu zapo­
bieżenia stracie , u trzym yw ał przez czas niejaki 
oborę w dalszych folw arkach. W yjazd  nizey pod­
pisanego na dwa tygodnie z domu nie zrządził dla 
nikogo szkody. Gdyż ten wyjazd nie był żadnym  
sekretem, a wyjeżdżając nizey podpisany dla in- 
teressów , nie Umnieyszał dla nikogo hypotyki , 
Mór a na kilkuset chatach rolniczych, znacznych 
obszarach ziemi, i najdogodniejszej pozycji miey- 
sca , jest opartą. B r  ócz tego wydalając się na 
krótko nizey podpisany, z  domu, zostawił tam o- 
soby urządzające wydziałem ekonomicznym. Jeże­
l i  więc ktokolwiek z wierzycieli potrzebował wie­
dzieć, gdzie się nizey podpisany znajdow ał, na­
leżało posłać do domu, a Lam dostateczna daną 
byłaby inform acja. W . Regent Mokrzecki jako 
W W iln ie  mieszkający nie mógł wiedzieć o moim 
w yjeździe , bo widząc Jego ciągłe zatrudnienia 
nie miałem potrzeby przyczyniać onych doniesie­
niem  , ze na kilka dni wyjeżdżam z domu. Pro­
siłem  W . M okrzeckiego, jako człowieka , klórpgo 
bezinteressowaney przyjaźn i dawno doświadczam, 
aby w im ieniu mojem zapisał oświadczenie na E,v- 
dywizyą , i wyniósł pozwy po wierzycieli przed  
S ą d  Główny Litewsko-WHeński 2go Departamen­
tu  , dopełnił W . Mokrzecki skutek mojey prośbie, 
przez co dla nikogo żadney niedomierzył krzywdy, 
a  więc niesłusznie osoby podpisujące oświadcze­
nie , zgromadzając na krzywdę moją nieudowo- 
dnione powieści, zajęli do ich W . Mokrzeckiego. 
N ie  może zataić nizey podpisany, że oprócz osób 
należących do utworzenia oświadczenia mnie krzy­
wdzącego, są jeszcze dalsi szanowni obywatele i 
urzędnicy , którym również należą ode mnie ka­
p ita ły  , ale ci znając ile czas teraźniejszy odjął 
możności każdemu obywatelowi rolą trudniącemu 
się, uzbierania kapitałów, kiedy widzą, że inszą 
koleją domierzyć satysfakcji nie jestem  w stanie, 
kroku mojego , przez który oświadczyłem rozbiór 
majątków, za zło niepoczytując; do żadnych dzia­
łań  uwłaczających mojey opinii, na którą w ca­
lem  życiu mojem starałem się zasłużyć, nie nale­
żeli. Idę rzetelności droga, z nikim  żadnych nie 
tworzę kondyktuw, żona nawet moja, żadnych in­
nych krzywdę komukolwiekbądź czyniących , nie­
m a zapisów , oprocz tych które p rzy  zawarciu  
związków ślubnych wzięły nastanie. Te zaś w A- 
ktach publicznych znaydując się , całey powsze­
chności od dawna były wiadomemi. Umie szano­
wać nizey podpisany ogólny kredyt , zna winne 
obowiązki wdzięczności dla osób, którzy w ręku je ­

go deponowali swoje kapitały, nicchce ażeby pod 
jakimkolwiekbądz względem, tracili jego wierzy* 
ciele, dla każdego z wierzycieli dochowuje winny 
szacunek , ubliżać nikomu n e ma pod żadnym  
względem zam iaru,cały swóy majątek s kilkuset chat 
rolniczych składający się, oraz kapitały u różnych 
esoh będące , oddając na satysfakcyą wierzycieli, 
nadto jest pew nym , ze każdy w należnościach swo­
ich dostatecznie uspokojonym zostanie. Lecz obok 
tego zamilczeć nie może tey niesprawiedliwości, 
jakową względem jego domierzyli wierzyciele, p i-  
szary się do Oświadczenia w i d  u y  er ze Litewskim  
zapisanego. Ki ok niewczesny, jakowy wierzyciele 
przez poczynione zarzuty , przeciwko niżey p iszą­
cemu się przedsięwzięli , był powodem do niniey- 
szey odpowiedzi. Czytając powszechność takowe 
dwa pism a do publicznych gazet umieszczone, z 
łatwością swóją opinią położyć raczy , iż podpi­
sującym Oświadczenie, którzy na proszącym żadnego 
nieotrzymali potąd wyroku, i  nie doświadczyli dla 
siebie dokonaney krzywdy, nie godziło się byriay- 
mniey robie zarzutów , na żadnym fundam encie  
nieopartych. Kiedy zas zbyt daleko posunięta mi­
łość wiasnego interessu , dozwoliła przedwcześnię 
podpisującym Oświadczenie poczynić zarzuty, krzy­
wdę n iz iy  podpisanemu czyniące, niżey podpisa­
ny niosąc przez nimeysze pismo wypadającą z  
natury  / zeczy odpowiedź, 1 chcąc ' w Kuryerze 
Litewskim miec umieszczone , własną moja pod ­
pisuję ręką.

1829 roku maja 3 o dnia. Jakowe Oświad­
czenie własnoręcznie podpisuję M arcin W ażyń- 
ski były M arszałek B itu  Oszmiań.

1829 miesiąca maja 3o dnia , skutkiem po- 
daney na Lnie  M O  N A R S  Z  E  prośby i za oną 
nastałey dnia- dzisiejszego w Zurnale rezolucyi 
jako po odwołaniu Sessyi Zicmskiey, przed Akta­
m i JEGO IM B E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I Z iem - 
skieriii P tu  Oszmianskiego stawając osobiście JfK . 
M arcin IVażyński b. M arszałek P tu  Oszmiańskie- 
go , niniejsze Oświadczanie wespół z Reproces-  
sein imieniem wła.sneni uczynione, do zapisania  
w Protokuł Potoczny processowy podał, i one w ła­
snoręcznym podpisem w Protokule stwierdził.

Przyjąłem  Ignacy Zamhrźycki Sędzia Z iem . 
Powiatu Oszmiań.

Zgodno z Protokułem Potocznym processo- 
wym Regent Justyn Spicholski.

B an . Poświadczam, iż takowe Oświadczenie 
wespół z rpprocessem, jako podług praw a, i w tern 
względzie zasługę IFyższey Zwierzchności Uka­
zów , niezawierające w sobie n a jm n ie j nic prze­
ciwnego, w gazecie K ury er a Litewskiego może być 
podług żądania strony , umieszczone.

Ignacy Zambrzycki Sędzia Ziemski P tu  O- 
szmiańskiego.

Pozwolono drukować. Cenzor Paw eł Kukol- 
nik, 51 maja  1829 roku.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo nadchodzącego miesiąca l ip -  

ca, zaczyna się drngie półrocze i p renum erata  
na gazetę K uryera  Litewskiego. Cena zwyczayna: 

Na półrocze z pocztą srebr. R. 7.
•— —  bez poczty —  R. 4 . kop. 5o.

K w a rta !  bez poczty —  —  2. —  2 5 .

Można także p renum erow ać  i na Dziennik 
W ileński;  kosztuje rocznie z pocztą rob. 10.

— —  —  —  bez poczty —  7. k. 5o.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 70.
TVilno dnia -12 Czerwca v. s. i°2q  rol(u.

P  o d  r a d  y .
1 Od Ministerynin Wojennego Kommisso- 

rvackiego Departamentu ogłasza s i ę , izby ży­
czący podjąć się dostarczenia, dla znaydujące- 
go się w Mohilewie nad Dnieprem Szpitalu woy- 
sk owego lądowego) na 600 ludzi, nizey wyra­
żonych zapasów, inateryałow i prania bielizny, 
z zawarciem kontraktu na jeden lnb dwa la^ 
ta, ze zniżeniem cen tu położonych, przybywali 
do tego Departamentu w dniach 2iru, ą3 i 26 
miesiąca czerwca na targi z prawnemi ewik- 
cyami i świadectwami o prawie swojćm do bra­
nia podradow,alboli teżztakowemiz aktami przy­
syłali umocowanych plenipotencyami. Z,osta- 
wuje się do woli każdego życzącego, podjąć się 
dostarczenia, jednego, dwóch, lab więcey z na­
stępujących dziewięciu podziałów: l e ,  za pud 
soli 3 ruble i4 kopiejek,miodu przaśnego pud ib 
rub.  83i kop., mąki owsianey 2 rub. i \  kop., 
pud; za secinę bułek pszennych 15 rub. 8 kop., 
za czet wic rt  krup owsiauycli 2g rubli 554 kop. 
czetwiert słodu jęczmiennego 17 rub. 1 U kop., 
czetwicrt grochu 06 rub. 41 kop. Siemienia 
konopnego 20 rub. 25 kop. czetwiert. 2re, Za 
pud mięsa jałowiczego 5 rub. 76I kop. ,  oleju 
konopnego i3 rub. 78 kop. pud, sadła świuie- 
go topionego i5 rub. ogi kop., masła pud 1̂7 
rub., za funt oliwy 2 rub.  21* kop. 3cie, Za 
wiadro kwaszoney kapusty półbiałey 1 rub. 
54 kop. ,  wiadro buraków 85f kop*, za pud 
cebuli szc/ypioru 5 rub. 65 kop. w główkach 
3 rub. 65 kop., za pud chrzanu 4 rub 344 kop. 
Za pud świeżcy zieleniny 1 rub. 56 kop. , za 
funt  pieprzu czarnego 1 rub. 62! kop. 4 te, za 
wiadro piwa 5 rub. 20 k o p . , wiadro wódki 6 
rub.  3 oj, butelka wina portweynu 2 rob. 45* k. 
5 e, Za wiadro krowiego mleka 2 rub. 641 kop., 
za secinę jay kurzych 2 rub.  98* kop. 6c, Za 
pud mięty niemieckiey 16 rub. 12I kop . ,  za 
funt  cukru melisu 1 rub. 54* kop.,  funt my­
dła wołogodzkiego 56 kop. , funt krochmalu 
68ł  kop. , lunt  laku N. x, 5 rub. 334 kop. N. 
2go 1 rub. 681 kop., nici kręconych białych 1 
rub. 38 kop., smoły szewieckiey funt 32? kop., 
smoły płynney czyli dziegciu funt 16 kop. Ty- 
tuniu w liściach i 5 kop. fun t ,  za rezę papie­
ru  N. igo i 5 rub. N. 2go , 2 rub. 5o kop., N. 
3go g rub, i 5 kop*, bibuły 5 rub. 64 l  kop., 
za butelkę atramentu , n h. 1 kop. 38 . Scti.ia
piór do pijania 72 k o p . , czetwiert owsa 12 
rub.  2 x5 kop. Pud siana 36* kop. pU(f kredy 
1 rub. 53| .  W apna  palonego 664 k0p. Wóz 
7miopndowy słomy iytniey_ 1 rub. 76 kop., pud 
otrąb pszennych 1 rub. 5gl  kop.,  za secinę 
szpilek mosiężnych 6 9 1 kop. Aiszyn tasiein 
płóciennych 7* kop. , kazda^ t iuua  i  rub. 
161 kop., sztuka psiey skóry białey 2 xub. 4 o 
kop. , za dziesięć par wieuików J J  kop. 
sążeń drew sosnowych i jodłowych jednopo- 
launych miary w polanie od 10 do 12 wieisz- 
kow 5 rub. 681 kop. , sążeń drew trzypolau- 
nych miary polanfod 8 do 10 ćwierci i 3 rubli 
481 kop., za pobielanie miedzianych naczyn, od 
puda, po 6 rub., i 9 te, ogólnie za pranie szpl* 
talucy bielizny co pora od każdego chorego po

8 kop. Ze wszystkich wyżey oznaczonych cen 
potrąca się odstępnego z każdego rubla od bia­
łego chleba po 17 kop. , z dalszych zaś zapa­
sów i od pobielania naczyii miedzianych po 12 
kop. ,  a od prania bielizny po 5 kop. assygua- 
cyami. Nadto potrzebne zapasy i lekarskie ma- 
teryały , na których dostarczenie jeszcze cen 
nie'odkrylo, odnoszące się do wyżey opisanych 
podziałów: do pierwszego krupy jęczmienne, 
perłowe,  smoleiiskie i pszenne, jęczmień czy­
szczony i patoka,  (*.'> 2go łóy barani i woło- 
wy, pęcherze wołowe, kury,  cielęcina, barani­
na , oley lniany, makowy i orzechowy, styuka, 
ryba suszona i świeża, do trzeciego marchew , 
rzepak, gorczyca, czosnek, chmiel, świeże ja­
gody berberysowe, winogrouy niedoyrzałe, wi­
śnie, melony, brnśnicy, żurowiny, czarne po­
rzeczki,  które z nich tańsze,  albo sok cytry- 
nowy , jagody jadłowcowe , herbata , szałwia; 
do czwartego: zbiteii, i do szóstego wosk żół­
ty, mydło czarne smolne, smółka do kadzenia; 
siarka , papier do pakowania , starzyzna , igły, 
pijawki żvwe, łlanela i węgle brzozowe.

Zgodno Zarządzający oddziałem Maximow.
Z autentykiem zgodził za Naczelnika Sto- 

ła: Judin. _________

Publiczna przedaŁ.
1 Od Litewsko-Wileiiskiego Rządu Guber- 

nialnego ogłasza się, na uskutecznienie uzyska­
nia od oby watela Ważyńskiego arendowney nie­
dopłaty za dzierżawę w arendowney possesyi 
•Skarbowego Starostwa Krewskiego , wynoszą- 
cey w ogóle 5,64g rubli srebrem, przeznaczo­
no na publiczną przedaż będący pod ewikcyą 
majątek tegoż W ażyńskiego.Muro wana Oszmian- 
ka nazywany, w powiecie Oszmiaiiskim, w k tó ­
rym j 55 dusz płci męzkiey , oceniony 8,534 
ruble 88» kop. s reb r . ; a zatym chcący kupić 
teo majątek zechcą przybywać do tego Rządu 
w terminach do targu przeznaczonych , pier­
wszym 2, drugim 4, dniach przyszłego julii,  a 
trzecim ostatecznym we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania , które poźniey n a ­
stąpi w Sankt* petersburskich lub Moskiewskich 
publicznych gazetach. Juuii 8 dnia 182g roku.

Assesor Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

1 Witebska Dba Powszechney Opieki ni- 
nieyszem ogłasza: iż w uiey za dług z przyczy­
ny uchybienia terminu, będzie przedawany z pu­
blicznego aukcyynego targu, murowany browar 
piwny, będący wmieście W i teb s k u ,  należący 
do Witebskiego mieszczanina W ulfa  Mejerso- 
na. 0  terminach targów uwiadomiono będzie 
osóbuo. Bachalter Taranczufc.

1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszem obwieszcza , iż w niey za dług chy­
bionego terminu obywatela powiatu Witebskie­
go, radcy dworu Józefa i assessora kollegial- 
nego Piotra Szawernowskich, przedawany bę­
dzie z publicznego aukcyynego targu majątek 
nieruchomy , położony w powiecie witebskim

I



w e wsiach: Piotropolu 5, Justynianowie 2, Bo­
brach 5, Zabieżynie xo, Dobrynie 17 i. dwor­
nych 12, w ogóle 5 i dusz płci męzkiey, zapi­
sanych podług rewizyi 1816 roku, z narodzone- 
mi po niey, z gruntami i ze wszystkiemi do nich 
przynależnościami. O terminach targów uwia­
domiono będzie osobno.

Buchalter Tarancznk.

i  Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszem ogłasza , iż w niey za dług niedotrzy­
manego terminu zmarłego radcy stanu Jana 
syna Leona Szuszki, przedawany będzie z pu­
blicznego aukcyynego targu , nieruchomy jego 
mająfćk , położony w  guhernii witebskiey , w  
powiecie surażskiuij we wsi Miszutkach , rze­
czywiście znaydnjących się włościan 46 i dwor­
skich 1, w  ogóle 47 dusz płci męzkiey, z zie­
mia i ze wszystkiemi do nich przynależnościa­
mi. O terminach targów uwiadomiono będzie 
osóbuo. Buchalter Taranczuk.

1 Witebska Izba Powszechuey Opieki ni- 
ńieyszym ogłasza , iż w  niey za dług niedotrzy­
manego terminu, przedawany będzie z publicz­
nego aukcyynego targu, murowany trzypiętro­
w y  dom z placem w mieście Witebsku znay- 
dujący się , należący do witebskiego mieszcza­
nina" Chaima Aryjewicza Etyhina. Dla czego 
terminy targów naznaczone teraźnieyszego 1829 
roku w  dniach 16, 18 i ar septcmbra.

Buchalter Tarancznk.

W itebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszym ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy-^ 
manego terminu, będzie przedawany z publicz- 
nngo aukcyynego targu, należący do witebskiey 
mieszczanki Beyli Mincowey, murowany trzy­
piętrowy d o m ,  znaydujacy się wm ieście W iteb ­
sku; dla czego terminy targów naznaczone te­
go 1829 roku w dniach 16, 18 1 2 1  septembra.

Buchalter Taranczuk.

1 W itebska Izba powszechney Opieki ni­
nieyszem ogłasza, iż w  niey za dług niedotrzy­
manego terminu witebskiego mieszczanina Ley-  
by Hurewicza, będzie przedawany z publiczne­
go aukcyynego targu, dom jego drewniany i 
przy nim oficyna na murowanym łuudamencio 
z dalszym zabudowaniem, w  m. Witebsku poło­
żony, dla czego terminy targów naznaczone te ­
go 1829 roku w  dniach 16, 18 i 21 septembra.

Buchalter Tarancznk

x Witebska Izba powszechney Opieki ni­
nieyszem ogłasza, iż w  niey za dług niedotrzy­
manego terminu witebskiego mieszczauina Ga­
bryela Rabinowicza z towarzyszami, będzie prze­
dawany z publicznego aukcyynego targu, muro­
wany spólny ich dom, w  mieście W itebsku po­
łożony; dla czego terminy targów naznaczone 
w  dniach 16, 18, i 21 septembra.

Buchalter Taranczuk.

1 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie­
ki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż danego 
na ewikcyą tey Izbie, dla niedotrzymanego ter­
minu, domu murowanego kamienieckich Żydów  
Jęty Ester i syna jcy Kuratora Szymana Jesia

Ickowicza Cy'meraianow w m. Kamieńcu poło­
żonego, otaxowanego 3 ,017 rubli assyg. na wzy-  
skanie długu z pożyczki kamienieckiego miesz­
kańca żyda, Dawida Sobelmaua w tey Izbie w y ­
noszącego prócz procentów i , 5oo rubli assyg. i 
naznaczone dla targów terminy w dniach iszy 
i7go, 2gi iggo i 3 ci ostateczny 25go nadchodzą- i  

cego miesiąca czerwca; chcący kupić ten dom j  

raczą przybywąć do Izby Powszechney Opieki 
w an iach  pomieniocych o godzinie l i t e y  zrana 
i widzieć przedającego się domu inwentarz i wa­
runki. Sprawniący obowiązki Sekretarza Sza­
niawski.

1 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się; iż w  niey przezna­
czony na przedaż majątek nieruchomy dla ochy- I 
biouego terminu,Obywatela Powiatu Czerykow 
skiego Ignacego Bieleckiego, we wsi Łnkiniczach 
17 płci męzkiey włościańskich dusz znaydują- 
cych się podług ostatniey rewizyi, z ich mają­
tkiem, ziemią, i pańskiem zabudowauiem, otaxo- 
wanv podług loletniey zbiorowcy intraty 2,4oo 1 
rubli; jakie zaś będą naznaczone terminy, o tern 
będzie ogłoszono osobno przez wydrukowane  
w publicznych gazetach obwieszczenie.

Sekretarz Ilołyński.

1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O t I 
pieki ogłasza się, iż w niey przeznaczony na publi­
czną przedaż majątek Obywatela Powiatu Piotra  
Czerniewskiego, położony w  czerykowskim P o ­
wiecie we wsi Grygorowce 3 o i Sareezynie 12, 
wszystkich 4 c męzkiey płci włościańskich dusz 
znaydujących się podług ostatniey rewizyi z ieh- 
zmajątkiem, ziemią i zabudowaniem pańskiem, o 
ceniony podług loletniey zbiorowej- intraty 
12,280 rubli,za nieopłatę należnego Izbie d łu -  i 
gu; życzący zaś dla jego kupienia ażeby przy­
bywali na terminy w dniach 2go, 5go i 8go o k -  
tobra tego roku. Sekretarz Hołyński.

TT  ̂ i  o c z  ę g  ż.
1 Od Kurlandźkiego Rządu Gubernialnje- 

go ogłasza się, iź zatrzymany w Doblańskim P o -  ! 
wiecie, z przyczyny, że nie miał piśmiennego w i-  j  
du Mosioy Kacznk, którego przymioty, od uro­
dzenia lat 85, wzrostu 2 arszyny 4 ł wierszkow, i  
włosy rase, oczy błękitne, nos ostry, gęba śred­
nia, twarz zdrowa, na czynionym z' nim csarni­
nie wyznał, i i  jest włościaninem Gubcrnii Po­
dolskiey Powiatu Haysyńskiego z wioski No- j 
siewcy, należącey do P. Wierzbickiego, nieżona­
ty i krewnych niema, na osnowie Naywyższego 
Ukazu z dnia $5 lutego 1829 roku wysłany dnia 
4 tego miesiąca przez ten Rząd do Tobolskiego 
Prykazu o ssyłkowych. Dnia 16 maja 1829 v°ku

Radca Ebeliu- 
Sekretarz Delakroa.

N o w e  Xiazk i .  T 
1 W  xiggarni Alexandra Żółkowskiego, 

na ulicy Sto-Jańskicy w domu Gucewicza , są 
następujące xiazki do sprzedania:

Sieroty, powieść moralna dla użytku dzie­
ci; z dzieł Miss Maria Edgeworth. Tłumaczona z 
francuskiego przez Klarę Zolkowską; ozdobiona 
jedną ryciną w  Wilnie 1829 . srebr. kop. 20. 

Toż na papierze lepszym —  kop. c 5.
Powieści m oralne, tłumaczone z fran-



c u 7. kiegO' przez K larę  Ż ó łkow ską , 8vo W ilno  
i 8 25 ' ......................................................—  k o P- 4o -

Toż na lepszym papierze . —  kop. 5o.
Zbiór prze powiedzeń o u p ad k u  T ureck ie ­

go państwa; przekład a Rossyyskiego,, z po r tre ­
tem Tureckiego Sułtana M achmuda 11. , 8yo

W ilno  1 8 2 8 ............................. • —  koP- 5o-
Dozwala się drukow ać. W ilno d. 10 czerw ­

ca 1829. Cenzor Leon Borowski.

Popraw a omyłki.
W  Dodatkach do Gazety K uryera  Litewskie­

go, w Neli 61, 62 i 65cirn , w awizacyi o exdywizyi 
J W W .  Dmochowskich:
W iersz 6 omyłka PPitebsJdey popraw W ileńslioy.

   rj — Saniszcze  — Sarniszcze.
  g __ Ziemowiczow  — Zenowiczów
— 21 — zaciągnioną  — zając się.
— 5o — A w izacyą  — A m issyą.

O g ł o ś

P r  ze daź m ająthow .
2 H M I I E P A T O J ? C K A r O  B o c in im a m e o r .n a ro  

4 ooxa , o m i  C a H K m n e m e p S y p rc K a ro  O n e x y iic K a ro  
G o s tim a  c h m ł  oS naB jiflen icH , u m o  b ł  o h o ®  n p o A a- 
eu icn ; c-b ayK .u,ioH naro n y S jim in a ro  in o p r a  sa jio a ieH - 
n o e  h  n p o c p o 'ie H H o e  H e,;sH M iv io e  H iu im ie  llowrfc- 
111,11 Ka M n a n a  (fłaAfceBHua B yuH H U K aro , c o c m o H lg e e  
liH u ieS cK O h  F y 6 e p HiH H e u c jib C K a ro  l lo B iu n a  b ł  
lta sH b ix ij eeJie iuH X L  56 o a ty JK e c x a n o jia  A y im ,,r iH caH - 

n o p e e ^ i i i  1816 ro ą a ,  c ł  po^A eH H biM H  iio c jl*  
p e e i i s iu ,  co  Bceio irp m ia ,v ie « ;a u !rero k ł  h h m b  se ivuero , 
n  B c m o i ®  Ha OHoft c m p o e m e n tŁ ; ,10 a  n e r o  m m n u ie -  
Hbi cpoK H  n to p r a w b  c e r o  rofla  a B ry c m a  n ip a : n e p e m u  
i ,B in o p DiH  8 ,h  m p e m i i l  13 H n e .jib ./f te .ra io ip ie x y u H n ib  
liM l;n ie  c ie ,  M O ryim . HBJumiCH m> O nexyH C K iH  B o - 
B la rib  iio K aaaH iijiix b  h i i c a ł  c i ,  npucyA CiTiBeHH oe 
B u e n u i, h  BHA’l.n ib  b ł  o h o m b  ripoA aBaeM;OMy  d Ł -  
Iiiio , OHHCB, y C jio n ie , u  f|)oP M y K y n n e ń  K p e u o c n iH .

D K C i i e A H m o p i .  O c M O A O B c x i u .

2 Od Rady Opiekuriczey St. Pelersburskiey
C esarskiego Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez sukeyą z publi­
cznego targu, dany na ewikcyądla uchybionego ter­
minu nieruchomy majątek Obywatela Jana s}’aa Aa'  
dfusza Buynickiego, położony w gubernu W ileb- 
skiey w powiecie Newelskira , w różnych wsiach 
36o dusz tnęzkiey płci zapisanych dorewizyi lu io  
roku z narodzonerni po rewizyi, ze wszelką należący 
do nich ziemią, i wszełkiem na niey zabudowaniem; 
dla cze>ro naznaczono terminy do targów tego roku 
mca augusta iszy 1, 2gi 8, a 3ci i 3.Życzący nabyć t a ­
kowy majątek mogą przybywać do Rady Opiekun

e n i a  p o  r a z  2 g i  i  3 c i .

Rocha i Aloizy z Zieńkowiczów Przeciszewskicli 
P rezyden tów  b. Granicznych P tu  Rosieńskie- 
go, a razem Antoniego Przeciszewsciego M ar­
szałka tegoż P tu  destynowaDy; dnia dzisieysze- 
go w mieście Ptowym  Rosieniach juryzdykcyą 
ufundowawszy, po załatw ieniu wstępnych dz ia ­
łań, użyczajatc stronom do przedstawienia p re te n -  
sorstwa czasu; sądownictwo do  dnia siedymnaste- 
go następującego czerwca odroczył; w  terminie 
bowiem oznaczonym że zaymie się oczywistym 
rozbiorem sprawcy, i bez żadnych odk ładow  oną 
w namowę weźmie, a na pretensye niejawione 
w tym Sądzie amlssią zapisze, zapowiadając; dla 
wiadomości interessowanych stron ostatecznie 
przez Gazetę K uryera  Litewskiego o uinieyszym 
postanowieniu po trzykroć awizuje. 1829 roku
maja 5 1 dnia.

Prezydent Ziemski Rosieński Z enon Za^
leski. *

Sędzia Ziemski Rosieński Norbert Pasz­
kiewicz.

Sędzia Ziemski P tu R o s ień . K onstanty L u t ­
kiewicz,

Regent Ziem. P tu  Ros. Ignacy Ja tow tt .

O b w i e s z c z e n i e .  
o Michał Cznczkowski Sędzia Ptu. Brzeskie-

kowy majątek mogą przynywac 00 xxauy upiexuu- g0i W aw rzyn iec  Poletyło, Seweryn Bartochow- 
c z e y p o m i e u i o a y Ai dni w czasie posiedzeń,i widzieć gk;? Józcf Tokarzew ski, L u d w ik  Rożniatowski, 
w n i e y  p r z e d a j ą c e g o  się majątku inwentarz, warun- p ej;x  X chorzensk i, Ignacy Tyborowski Asses-
ki i formę pizedażiiego prawa.

Lxpedytor Osmołowski.

2 Od Guhernialnego Rządn L itew sko-G ro-  
dzieńskiego ogłasza się, VL Qa przedaź przez ta r -

Felix  T c h o rze ń sk i , Ignacy Tyborowski Asses- 
sorowie, F ranciszek Kosiński Sekre ta rz  1). S ą ­
du  Cywilnego Bielskiego i Drohickiego P o ­
wiatów .

Oitiaymujemy tym naszym Urzędownym czte-
1 i 1 licfpm 17. mv rłlaQ Z <  l  E  1 1 '  h  l C L O  • L i u  ( I  U i  L b U U O  J X *  « V U  n * x  %/ /  w ^  •  C i i

ci nnblicMie części ziemi w  Brzeskim powiecie ro-niedzielnym obwieszczym listem, »  my d la  
Dolbnicwie , n a l e ^ e y  do s^lachci- vr»łnycl> r a y a m te i  mc ’ «S d“ “ “

ca Grudzińskiego, powierzchni 2 w ło k i ,  18 i 3 maja b. r . Sądem Główny 6 p a i ta
• 1q3 prętów , przynoszącey dochodu mentu O bw odu Biało8t° ^ ^inorgow i * uu i?-s • • v — -c~-j -■-----------

rocznego i5o  zło tych , naznaczają się w  temże 
Rządzie do targów terminy, pierwszy dnia 17 
Rpca , drugi 7go augusta tego roku  , a trzeci 
ostatni we trzy miesiące od dnia w ydrukow a­
nia pierwszego tego ogłoszenia w  St. P e te rsb u r-

rozpraw v naznaczony; ninieyszym zap o w iad a ­
my , iż w celu ukończenia rozpoczętey E x d y ­
wizyi na dzień pierwszego julii roku bieżące­
go, w komplecie p raw nym  nieomylnie do mia­
sta Kleszczel na g run t zjedziemy , aby więc

 „ 1T« IR ̂ 4- l _____ •
Z T Z Z -  1 ° ° £ i o  ł j c ^ c y  t a p i T  ,Z '-  strony » « •  <>» Cr. P io tra  l mS8eni-
V .  J L  ziemi m aj ,  przybyw aj do U z ,d „  G «-  ko i “  tymże term inie

• ę Dnia 5 i  z e  wszelką gotowością wyświecającą ich n a le -
żytości stawili się *, pod  karam i sprzeciw ień- 
Rtwa uprzedniemi w yrokam i zakreślonemi i 
wieczną amissyą ich wierzytelnościow, zastrze­
gamy. P isań miesiąca czerw ca 1 dnia 1829

r0ktI- Tl
Kopie przyjąłem P io t r  Imszeuik. P rzy ją ­

łem kopie Jan  Sosnowski. Za nieumiejącą p i­
sać G dalow ą Eliaszowiczową Szymon Sawicki.

R oku 1829 miesiąca czerwca 1 dnia. W o ­
źny na podpisie wyrażony świadczę jako cztc-

»»il V. t, ̂  O eiwu** X 1--------J ^ . ,  •

bernialnego z gotowemi pieniędzmi 
maja 1829 roku.

Sekre ta rz  Radca Honorowy 1 K aw ale r  1 a -
densz Afauasowicz.

Naczelnik Stołu Sobolewski.

S ą d y  E x d y w izorsTde.
2 Za Remis są Sądu Ziemskiego P tu  R ó ­

wieńskiego 1829 r .  mca Lutego 21 dnia na­
stała  , Sąd  Taxatorsko-Exdyw izorsk i zastoło- 
w y ,  n a  usalysiakcyonowauie wierzycieli J W .



I

ry  kopie ninieys2ego obwieszczcgo listu z ory­
ginałem zgodne; jedną Ur. Piotrowi Imszeniko- 
wi  d e b i to r o w i , drugą Janowi Sosuowskiemu , 
t rzecią Gdalowi  Eliaszow iczow i w niebytności 
jego zonie, czwartą  W .  Johannie z Szumowi- 
czow Imszenikowey, w celu odesłania do W i l ­
na  i w ydrakow an ia  w gazecie R u r y e ra  L i t e w ­
skiego dla wiadomości dalszych k r e d y t o r ó w , 
na  gruncie w mieście Kleszczelach oczywiście 
wręczyłem i o nastąpić mającym zjeździe Sądu 
Exdywizorskiego w dniu i lipca b. r. zawia ­
domiłem. W oźny  Jacenty Martyszewicz.

1829 roku miesiąca juuii 1 dnia przed 
Sądem Ratusza miasta Kleszezel s tawając oso­
biście Jacenty Martysze wicz W oźny  tegoż Są­
du  z wyniesionych kopiy obwieszczych listów 
relacyą zeznał i w Aktach Sądu  tego własno­
ręcznym podpisem umocnił  przy wyciśnięciu 
Skarbowey pieczęci, Sąd Ratuszowy pośw iadcza. 
Burmistrz  P a w e ł  Kunachowicz. Jest  w Aktach 
świadczę Pismowodca,  Stanisław Szumowicz.

O b j a w i e n i e .
2 Zarządzający robotami po VI, Obwodzie 

P ó łkow nik  lleeze podaje do wiadomości  , iż 
jeżeli kto życzy wziąć na siebie podrad na do­
stawienie roboczych ludzi  i materya łów dla 
robo t  po Ogińskim kanale ,  a miauowicie dla po­
budowania  Szluza, 6ciu wodospusków , i z repe-  
rowania  brzegów przy kanale  Ogińskim. Dla j a ­
kowych  robót  potrzeba będzie różnego gatun­
k u  sosnowego drzewa,  dębowych brusów i so­
snowych, t akże róźuey długości deszczek, żela­
za , kamieni , gliny , goździ , smoły i t. d. , 
k tó re  to przedmioty wynoszą do 5 8 ,000 rnb. 
assyg. Zgłaszający się wziąć takową d o s t a w k ę ,  
mają się jawić do miasta Pińska i udać się do 
tamecznego Ziemskiego Sądu , na odbywać się 
mające targi w  dniach 27, 28 juuii i 5 julii 1 
potrzebuemi załogami.

P r z e d a z  do m ó w .
3 Od Mińskiey Magistratury Powszcchney 

Opieki  njnieyszem ogłasza się:
1. Ze w niey przeznacza się na p rz“daż 

przez publiczną licytacyą za uchybienie te rm i­
nu, oddany na ewikcyą,  t rzypiątrowy dom sy­
tuowany  w m ieśc ie  Mińsku, na Wysokim R y n ­
ku  mieszczanina Mińskiego żyda Faytela  łeko-  
wicza Lachowskiego,  oceniony 15,780 rub. as- 
sygnacyynych. Na co naznaczone będą targi we 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowania  
tego ogłoszenia w ga/etach.

2. Ze w  niey naznacza się do przedania 
przez targ publiczny oddany na ewikcyą, za u- 
chybieniem t e rm in u ,  dom dwupię trowy  zuay- 
dujący się w mieście Mińsku, na ulicy Koyda- 
uowskiey, Mińskiego mieszczanina, żyda Abra-  
ma G a ld ina , oceniony g i 5 o rubli  assygnacyy- 
nych. Na co naznaczone będą targi  we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowan ia  tego 
ogłuszenia w  gazetach.

5. Ze w niey przedaje się z publicznego t a r ­
gu za uchybienie terminu  połowa domu odda ­
nego na ewikcyą, mieszczanina Mińskiego M o w  
szy L e w i n a ,  oceniony w niepalnych materya-  
ł ach  4ooo rub. assyguacyynych, na którym li­
czy się długu należącego Magistra turze P o w -  
szechney Opieki górą 1000 rubl i  assygoacyy- 
nych.  Dla tego naznaczone terminy  na targi;

iszy i i ,  2gi dnia i 5go, i 5 ci dnia 16 miesiąc* 
września teraźniejszego roku; życzący kupić po­
łowę  tego domu, mogą się s tawić do Magistra­
tury  Powszcchney Opieki w duiach oznaczonych 
w  czasie zasiadania i wid/.ieó w niey przedają-  
cey się połowy domu inwentarz .

4. Ze w uiey przedaje się przez targ pu ­
bliczny oddana ha ewikcyą i przetrzymaua mu­
rowana  t rzypiętrowa oficyna Komornikostwa 
Chełmskich Kazimierza i Anny Antoszewskich, 
sytuowana w mieście Mińsku na Wysokim Ryn­
ku, oceniona i 4 ,ooo rubli assygnacyynyeh ; na 
c o  naznaczone są terminy do targów tego 1829 
roku w miesiącu wrześniu: iszy dnia 1 1, agi 
dnia i3 i 3 ci 18. Życzący kupić tę oficynę mo­
gą się stawić do Magistratury w dniach pornie- 
nionych w czasie zasiadania i widzieć w niey 
przedająeey się oficyny inwentarz .  Miesiąca 
maja dnia i8eg  roku.

Członek Magistratury Powszeclmey Opieki  
K ostro wieki.

W  obowiązku Sekret .  W. Karabanowicz.

P r z e d a z  m a ją tkó w .
5 Od Mobilewskiey Magistratury Powsze- 

chaey Opieki ogłasza się przez uinieysze, że w 
niey przeznacza się na przedaz za uchybienie 
terminu,  majątek nieruchomy Obywatelki  E u -  
frozyny Osmołowskiey,  w Powiecie Klimo w iec • 
kim, we W si  Gerkowiszcze mający 5o włościań­
skich płeci męzkiey dusz zapisanych w czasie 
ostataiey rewizyi,  z ich majątkiem ziemią i pań­
skim zabudowaniem, ocenion e  po dłu g  dr.iesię- 
c io le tu ie y  intraty  i 3 , 2 oo rubli, z a  nieopłacenie 
opartego na nim, należącego M.igistraturze, d ł u ­
gu, j a k i e  zaś naznaczone bedą terminy, o tem 
będzie uwiadomiono osobno p r z e z  wydrukowar  
nie ogłoszeń w publ icznych Gazetach.

Sekretarz  Hołyński

3 Od Mobilewskiey Magistratury powsze- 
chney Opieki ogłasza się, że wr niey za uchybie­
nie terminu przedawać się będzie przez publ i ­
czną licytacyą dany na ewikcyą  nieruchomy 
majątek obywatelów Adolfa i jego żony Józe­
finy Gordziałkowskich , położone w Guberni i  
Mobilewskiey , powiecie Orszańskius , we wsi 
Porzeczu , w niey włościan męzkiey płci dusz 
15, zapisanych podług ostatniey rewizyi ,  z c a ­
łą siemienistością, majątkiem i ziemią; zatem 
życzący, raczą przybyć dla  kupienia takowego 
do teyże Opi' ki ua terminy w dn ach 1 i8go, 
2gi 2 1, i 3 ci 24 , miesiąca września tego 1829 
roku.  Sekretarz  Hołyński.

Rada  Mieyska Wileńska  ogłagza, iż w izbie 
teyże Rady ua Ratuszu Wileńskim będzie o d ­
bytą Licytacya w te rm in ach ;  pierwszym dnia  
i 4 ,  drugim dnia 17 ,  trzecim dnia 18 i prze­
ta rg dnia  20 teraźnieyszego miesiąca junii na 
oddanie w  arendow ną  oćl czasu teraźuieysze- 
go po dzień 1 jauuaryi  roku i 832 dzierżawę 
dochodu mieyskiego Łopa tkowego Autokolskie-  
go od rzezi bydła  i uprasza aby życzący dzier-  
żeć ten dochod, jawili się do licytacyi i prze­
targu w terminach  i mieyscu dopiero tn wy­
rażonych. Datt .  dnia 4 junii i 8 ‘zg roku.

Michał Jurewicz  R. M. W .
Marcin Pozlewicz Pismowodca Rady M.W»


